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O d  R e d a k c y i .
Na skutek życzeń ze strony wielu naszych Czy 

telniczek. wyrażanych od dłuższego czasu, zaprowa­
dzamy z dzisiejszym numerem w „Nowościach illu- 
strowanychu nowy dział redakcyjny, poświęcony 
modom damskim.

W dziale tym znajdą Szanowne Panie podobizny 
najmodniejszych każdego czasu toalet i strojów wraz

Nowy biskup-sufragan w Gnieźnie: Ks., biskup K losk e .

i  krótkimi ale facłiowo opracowanymi artykulikami 
objaśniającymi.

Artykuliki te i cały wogóle dział mód redago­
wać będzie znana ze swych literackich prac autorka, 
nietylko władająca dzielnie piórem, ale znająca się 
doskonale na tajnikach dzisiejszej mody. Prace swe 
[odpisywać będzie pseudonimem „Warszawianka1*.

Jesteśmy pewni, że wprowadzając wspomniany 
1ział mód jako stałą rubrykę w „Nowościach illu- 

.strowanych“, czynimy zadość nietylko życzeniom tych 
i a szych wielu Czytelniczek, które się do nas wprost 
v. tem zwracały, ale i ogółu Pań w Galicyi i Kró­
lestwie Dolskiem, interesujących się żywo temi wa 
::acmi dla nich sprawami.

wa

Tragiczny koniec zakochanej norii.
(D o illu stra cy i ty tu łow ej).

'Stare to jak świat i doświadczeniem wiokowem 
stwierdzone przysłowie, że miłość czyni człowieka 
ślepym i głuchym, odbiera mu wolną wolę i po­
zbawia świadomości, a w takim stanie jest on zdol­
nym do popełnienia największego głupstwa, którego 
potem nieraz przyjdzie żałować. Tak działo się 
przed wiekami, tak samo dzieje się i dziś, z tą je­
dnak różnicą, że obecne przeczulone społeczeństwo 
daleko jest wraźliwszem na strzały Amora i bar­
dziej sobie bierze do serca niepowodzenia w miło­
ści, niż to czynili starzy. Skonstatować także nale 
ży, że w dzisiejszych czasach młodzież zanadto 
wcześnie dojrzewa, nieraz też spotyka się w dzien­
nikach wzmianki, iż kilkunastoletni chłopiec odebrał 
SJbie życie, z powodu zawodu w miłości, choć je­
szcze o książce, a nie o kochaniu myśleć powinien. 
Wina leży bezsprzecznie w wadliwem wychowaniu 
młodzieży i ogólnem zdenerwowaniu, które cechuje 
obecne społeczeństwo, nie potrafiące stawić mężnie 
czoła niepowodzeniom i zawodom, choćby nawet 
tylko w miłości.

Taka właśnie tragedya rozegrała się przed kil­
ku dniami w Petersburgu, a smutnymi jej bohate­
rami, młody człowiek, urzędnik policyjny i jego u- 
kochana, z którą mu jeduak losy nie pozwoliły się 
połączyć.

Wczesnym rankiem przybył do kostnicy szpi 
Ula Maryi Magdaleny nieznany młodzieniec celem 
obejrzenia zwłok młodej dziewczyny, która się 
w przeddzień otruła. Korzystając ze sposobności, 
gdy nikt nań nie zwracał uwagi, wydobył z kie­
szeni rewolwer i z przestrzeloną skronią padł obok 
zwłok. Pośpieszono natychmiast z ratunkiem, który 
ednak okazał się bezskutecznym.

Wdrożone dochodzenia wykazały, że samobójcą 
był niższy urzędnik policyjny. W ubiegłym roku 
odbywał ou z polecenia władzy rewizyę u młodej 
dziewczyny i tak się w niej rozkochał, że wyrobił 
jej uwolnienie z aresztu i chciał się z uią ożenić. 
W tym celu rozwiódł się ze swą żoną, znajomi je­
dnak i krewni dziewczęcia zaprotestowali przeciw 
jej małżeństwu. Dziewczyna nie mogła przeżyć te­
go, żo znajomi i krewni dowiedzieli się o jej miło­
snym stosunku i otruła się, na drugi dzień odebrał 
sobie życie przy jej zwłokach i zrozpaczony kocha­
nek.

roku otrzymał święcenia kapłańskie. Jako 
spędził kilka lat w Berlinie, następnie został kate­
chetą i nauczycielem gimnazyum P. Maryi Magdale 
ny w Poznaniu. Na tem stanowisku pracował lat 
kilkanaście. W roku 1903 został powołany na sta­
nowisko członka kapituły gnieźnieńskiej. Równocze­
śnie pełnił obowiązki regensa tamtejszego semina­
ryum duchownego oraz pracował w zarządzie kon- 
systorza.

Mianowanie ks. Kloskego biskupem sufraganeui

im ?  t t j i - s s i r a p  w in le i i i .
Biskupem-sufraganem dyecezyi gnieźnieńskiej zo 

stał przed paru dniami mianowany tamtejszy kano­
nik kapitulny ks. Kloske. Jak wiadomo, godność 
biskupa sufragana jest w każdej dyecezyi najwyższą 
po godności biskupa, a otrzymują ją ci biskupi, 
którym nadano dyecezye w krajach pogańskich 
(in parhbus infideliiun). W dyecezyach, w których 
otrzymują sufraganie, zastępują właściwych bisku­
pów w ich czynnościach duchownych.

Biskup Kloske urodził się 1852 r. w Klein- 
Nimsdorf na Górnym Śląsku jako syn wieśniaka. 
Po ukończeniu gimtiazyum poświęcił się studyotn te­
ologicznym na uniwersytecie w Wrocławiu i w 1877
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gnieźnieńskim jest faktem bardzo znamiennyiń, 
szcza ze ks. Kloskego wymieniano już kilkakbi 
tnie jako następcę zmarłego ks. arcybiskupa SW* 
blewskiego ua arcybiskupiej stolicy w GnieźuP- 
Ważną jest zwłaszcza ta okoliczność, iż nowy 1,1 
skup sufragan gnieźnieński jest u rządu p?,uskaB 
osobą mile widzianą.

Mianowanie tedy faworyta rządowego na f‘l 
zie tylko biskupem sufraganem — w Gnieźnie, stu- 
nowi wielką klęskę dla sprawy narodowej w W. K®* 
Poznańskiem. Zdaje się wobec tego, że wszystD® 
usiłowania sfer polskich w Watykanie, zmierzając® 
do obsadzenia osieroconej dyecezyi kandydatem P®' 
Jakiem, spełzną na niczem.
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